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Lecz tylko twarda człowieka powinność:

 Gdy przesąd duchy zatapia, jak lawa —

Ja sam duch wolny — te rzeki rozlane

Zaklnę — i murem na poprzek im stanę!...



Może mi przyjdzie ludziom rzucać w oczy        25


 Słowa, od których pól mieszkaniec zblednie,

Dlatego tylko, że nie są powszednie —

 Może tą gwiazdą błysnąć, co się mroczy

I nigdy rankiem światła nie zapali,

Bo słońce blisko — a ona jest dalej...        30




Może mi przyjdzie o „Niebo” zaczepić

 Dlatego tylko, że człowiek się zniża

I na błękitach chciałby Niebo sklepić...

 A myśl ma lotna, łaknąca i chyża

Przedrze ten błękit... a może tam dotrze,        35


Gdzie nic nie wiedzą o Niebie i Piotrze...



Może za ową śmiałość biednej myśli

 Stanę się wszystkim moim bliskim — wrogiem...

Wszak, co świat zrobił z swym pasterzem Bogiem,

 Jacy kapłani na krzyżach zawiśli?...        40


Może... ja serce otworzę im całe —

Kto czystszy — niechaj rzuci na mnie skałę.



Ale na myśl mą! niech mi się nie ważą

 Rzucać swych jadów ludzie z boską twarzą,

A z sercem pleśnią podłości pokrytym!        45


 Choćby mię oni naszli skrzydłem zbitym —

I zwalonego karmili pociechą,

 A dobijali tysiącletnim chrzestem —








[image: ]

[image: ]

Źródło: „https://pl.wikisource.org/w/index.php?title=Strona:PL_Władysław_Orkan-Poezje_Zebrane_tom_2.pdf/308&oldid=2783782”


					Kategoria: 	Uwierzytelniona




				

			
			
		

		
			

		 Tę stronę ostatnio edytowano 29 maj 2021, 23:34.
	Tekst udostępniany na licencji Creative Commons: uznanie autorstwa, na tych samych warunkach, z możliwością obowiązywania dodatkowych ograniczeń.
Zobacz szczegółowe informacje o warunkach korzystania.



		Privacy policy
	O Wikiźródłach
	Informacje prawne
	Powszechne Zasady Postępowania
	Dla deweloperów
	Statystyki
	Komunikat na temat ciasteczek
	Wersja mobilna



		[image: Wikimedia Foundation]
	[image: Powered by MediaWiki]





		

	
 

 

		
		

Przełącz ograniczenie szerokości strony







